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/ B i u l e t y n

" r i l O ; '/arassatoa> d n i a  2 4 , s t y c z n i a  1 9 2 8  r ,

1 . 3 P Pi A n  p o I 3 K I

P O l S l P i - L I T m ,

T-TTTUVOS ZIP  103 z 20 / l . ¥  a r t »v . s t . "X lu c  ze v B o x x i -  
n i e  z a  z a a c z a  > ż e p ó l a c  y z a w s z e  w d ą ż e n i a c h  l i t e w s k i c h  do o d z y -
s t a n ia  Wilna, a opatrywali * i« .  ’n a t e m a i w » i* g t i f »  ^

•spo p r z e w r o c i e  z d n i a  1 1 .  g r u d m a _  * .  louxo
i n i c j a t o r z y  w y p o w i e d z i e l i  w a l k ę  kom unizm ow i,  po ac - r*  _
s z u k a ć  g d z i e i n d z i e j  w in o w a jc ó w ,  k i e r u j ą c y c h  p o i  J  ^
»Ł ą , a  ^ a n n w i c i ; i W2B e r l i n i e . s a  ^  g e a ł ^ a w z i ę t o ć e i ą

u d a w a d n i a ,  i ż  Id twa j o e t  n i c  zem i n n e n  j a k  o | l k o  ko l o n j ą  :  - 
m i e c k ą .  l a k i e m  p o s t ę p o w a n i e m  p o l a c y  c n c ą  _dod a j e  j f ^ or£/  _ 
z v ^ kb.ć o p i n j  ę f r a n c u s k ą ,  x r o p a g a n o a .  po l o k a  . ^  ^
ma m aio  widoków p o w o d z e n i a .  S p ó r  l i t  ews k o - n i e m i e c k i  co r o k u

t r a f i a  n a  f o ru m  l i g i  N a r . ,  co  r a c z e j  p r z e m a w i a  z a  tern ,
~'g L i t w i e  j e s t  d a l e k o  t r u d n i e j  u s t a l i ć  d o b r e  s ą s i e d z k i e  n o - ?  
* u n k i  z Hi e mc a n i  7 n i ż  n p . z F r a n c j ą  l u b  A n g l j ą .  ¥  k o ń c u  a u t o r  
z a z n a ć  z a  że o . O r y n g  d a j ą c  do z r o z u m i e n i a  p o d e s a s  swego p o b y -  

n T '  " i i  i ż  r z ą d o w i  p o l s k i  emu n i e  p o z o s t a j e  n i c  i n n e g o ,  
t u  w x . o j n i o ,  IZ  L L i t w a  v i a  B e r l i n ,  o p i e r a ł  s i ę  n a . ]w i ­
d o c z n i  e j n a  ^ p r z e m ó w i e n i u  m i n i s t r a  Z a l e s k i e g o ,  k t ó r y  p o d k r o -  
d o c z n i e j  n a  l cłlGG oyć b a r  j e r ą ,  l e c z  p r a g n i e  z o s t a ć  p o -
:- l ° ' - ’ B o l o ,ca . • z SUS. Taka z a s a d n i c z a  z m i a n a  c n o -
m ostom  a u t 0 1 ' -  ^ z w ą t p i e n i a  -
rągiewo,- .  u p o i  oj , ,  d o c e n i o n a .  P r a s a  n i e m i e c k a  j u z

,  w ą t p i m y ,  ż e b y  p o l a o ,  z n a l e ź l i  w B e r
S ^ k l u z °  p o l i t y k i  l i t e w s k i e j .  Se k l u c z e  d o p ó t y  b ę d ą  n i e ­
d o s t ę p n e  d l a  P o l s k i ,  a o p ó t i  n i e  p r z e s t a n i e  s z u k a ć  l e k  z a g r a -  
n i o ą T n i e  z e c t e e  z c z y s t e : ,  s u m ie n ie m  p o s z u k a ć  i c h  w same;
L i t w i e .

MEMEI5R DAiiPFBOOT z 2 1 / 1 ; w o b s z  . a r t  . w a t . omawia c h a -
r H e r  p o d r ó ż y  K o d z i a  i  O r y n g a  do k o w n a ,  p r z y p i s u j ą c  z w ł a s z c z a
tpmn o s t a t n i e m u  duże  z n a c z e n i e  p o l i t y c z n e  z uwagi  n a  t o ,  ze

1  S z e s z e ~ d ł  d e & a r k a c y j n ą  l i n j ę  z a  z e z w o l e n i a  w ł a d z  l i - -
Tirri ^ l a i n o ć ć  O r y n g a  w K o w n ie  uw aża  z a  m a j ą c ą  s z e n z , .

vrc=i niż z w y c z a l u e r o  ko r e s p o n d e n t  a - d  z i  e n n i k a r s a .  W d a l s z y m  
z a k r e s ,  n i z  z w y o z a j n e g o . . o o g ł o g k i  0 r e k o n s t r u k c j i  r z ą d u
l i t  owski  e r o  o r a s  o z m i a n a c h  k o n s t y t u c j i  w d r o d z e  d e k r e t u . n i e  
m i g ą  p A v d z i ^ e  i  p o d e j r z e w a ,  że l a n s o w a n e  s ą  one  z z a -
g r a n i c y .





run riMnó z 21/ 1 ..hor* z Warszawy piss© o powrocie 
p.Adama Tarnowskiego do Warszawy* Marszałek Piłsudski i mini­
ster spraw zagr.rozważają obecnie wyniki misji. Panuje tu prze 
konanie, że dalsze przedwstępne kroki będą, konieczne, zanim 
będą mogły by <5 rozpoczęte rokowania; wydaje się tu dość ja snem 
że boldemarasowi chodzi o wygranie na czasie. Wpływ przedsta­
wiciela sowieckiego w Kownie przyczynił się do bardziej nie­
przejednanego tonu noty litewskiej. Autor kończy pisząc* że 
próby Skłonienia Woldemarasa do rozpoczęcia rokowań z Polską 
będą czynione i nadal w sposób niemniej energiczny, niż do­
ty chc zas.

THE DAILY MAIL z 2l/l. .Kor. z Rygi pisze o grożących 
tam pogłoskach co do powstania wojskowego na Litwie i obalenia 
Woldemarasa. Autor pisze, że Woldemaras jest j ednyrn z najbar­
dziej bezwzględnych dyktatorów i znany z prześladowania swych 
politycznych przeciwników.

LE QUO TIDIED z 19/1. pisze w związku z odpowiedzią 
litewską na notę polską, że Woldemaras nie ułatwia zamierzo­
nych pertraktacyj, czy zmierza on do zaostrzenia konfliktu? 
zapytuj e dz i ennik.

LA TRIBUDA z 20/l. oraz II MESSAGGERO z 19/l. druku­
ją. z Berlina depeszę, że podług wiadomości z Kowna konflikt 
pomiędzy Polską a Litwą wchodzi w nową przewlekłą fazę. Odpo­
wiedz Eowna_dana Polsce, wywołała w Warszawie wzgardę i szy­
derstwo. Dziennik przytacza art."Głosu Prawdy".

SYTUACJA POLITYCZKA W POLSCE.

VORWAERTS z 2ó/l. podając wiadomość o odrzuceniu 
protestu niemieckiego Związku wyborczego przez generalnego ko­
misarza wyborczego na Śląsku polskim oświadcza, 'że jeżeli wia­
domość ta odpowiada rzeczywistości, to cała akcja wyborcza mu­
siałaby być uważana za oszukiwanie mas. Liga Marodów nie powin­
na do tego dopuście. Z drugiej jednak strony przyznaje dzien­
nik, że byłoby niewybaczalną lekkomyślnością, gdyby reklamanei 
niemieccy nie dołączyli do swojego protestu wystarczającego ma­
ter jału dowodowego.

DEUTSCHE AIL G UJE IDE Z E I O T G  z 23/l. w obszernej depes 
z Katowic twierdzi, że kilka tysięcy wyborców niemieckich nie 
zostało zamieszczonych na listach w Siemianowicach. Przewodni­
czący komisji wyborczej miał wszystkie reklamacje wyborców 
niemieckich wrzucić pox^rostu do pieca.

DEUTSCHE PRESSE z 23/1. pisze o przyszłych wyb orach 
do sejmu w Polsce zaznaczając, iż będą one miały w przeciwsta­
wieniu do wyborów francuskich i niemieckich przedewszystkiem' 
znaczenie wewnętr zno-polityc zne* gdyż wynik ich okaże ̂ czy Mar­
szałek Piłsudski istotnie posiada zaufanie większości narodów. 
Skutkiem trudności wewnętrzno-politycznych Marsz'Piłsudski, 
ktorego nie należy uważać za absolutnego przeciwnika Niemiec, 
nie mógł dotychczas wbrew własnemu przekonaniu postępować w po­
lityce zagranicznej tą drogą,, która mogłaby doprowadzić do da­
leko idącego odprężenia stosunków z Niemcami. Pełne jego zwy­
cięstwo da mu wolną rękę nazewnątrz i wewnątrz i wykaże, jakie­
go ducha jest dzieckiem.





2.  Z A G A D N I E N I A  O G O L N E .

SPRAWY BE Z? IEO ZEN SIWA I  ROZBROJENIA . MEMORANDUM ANGIELSKIE,

THE TIMES z 2 l / l . W a r t - w s t -  w y ra ż a  n a d z i e j ę ;  że^gdy 
memorandum b r y t y j s k i e  b ę d z i e  rozw ażane  w k o m i s j i  b e z p i e c z e n — 
s tw a ,  t o  Wywoła ono w ię k s z e  z a i n t e r e s o w a n i e  od t e g o ,  j a k i e  o b u d z i  

łow. c h w i l i  o g ł o s z e n i a .  D z i e n n i k  p o d k r e ś l a ,  że j e s t  t o  dokum ent ,  po­
s i a d a j ą c y  z n a c z e n i e  n i e t y l k o  p r z e j ś c i o w e .  Memorandum j e s t  w y ra ­
zem n i e k t ó r y c h  s t a ł y c h  zasa d  b r y t y j s k i e j  p o l i t y k i  z a g i a n i c z n e , j ,   ̂
w spooób  b a r d z o  ś c i s ł y  b k r e ś l a  c h a r a k t e r - z d b o w i ą z a n ,  k t ó r y  »±>ry 
t a n j a  p r z e d s i ę w z i ę ł a  i  może p r z e d s i ę w z i ą ć .  Memorandum to  b ę d z i e  
w a r to śc io w y m  w s k a ź n ik ie m  d l a  w s z y s t k i c h  p r z y s z ł y c h  p r z e d s t a w i ­
c i e l i  b r y t y j s k i c h  w l i d z e  N a r .  A u t o r  p i s z e ,  że w w a lk a c h  s ło w ­
n y c h  co  do k w e s t j  i  p r z y p u s z c z a l n e j  a k c j i  w r ó ż n y c h  m ożl iw ych  
o k o l i c z n o ś c i a c h  s y t u a c j a  d e l e g a t ó w  b r y t y j s k i c h  n i e  b y ł a  n a j  
l e p s z a .  P o s i a d a j ą c  t e n  dokument z a u f a n i e  i c h  w z r o ś n i e .  W d a l ­
szym c i ą g u  a u t o r  p i s z e ,  że głównym powodem, d l a ć z e g o  c h a r a k t e r  
t e g o  memorandum m us i  s i ł ą  r z e c z y  byó p r z e w a ż n i e ,  l e c z  n i e  c a ł ­
k o w i c i e  n e g a ty w n y  -  to  f a k t ,  i ż  W . B r y t a n j a  u c z y n i ł a  j u ż ,  co 
wogóle  może u c z y n i ó .  T rudnośó  u c z y n i e n i a  c zego ś_ w i ę c e j  p o l e g a  
n a  tern, że u c z y n i ł a  o n a  j u ż  b a r d z o  w i e l e ,  o d n o s i  s i ę  t o  do i n ­
n y c h  s p raw p o z a  k w e s t j a  b e z p i e c z e ń s t w a .  L oca rno  n a ł o ż y ł o  na  ; 
B r y t a n j ę  z o b o w i ą z a n i a  / i n n e  p a ń s tw a  n i e  w ykaza ły  g o r o w o s c i  
p r z y j ę c i a  zobow iąza l i  t e g o  r o d z a j u / .  Go s i ę  z a ś  t y c z y  a r b i t r a ż u ,  
to  żadne  p a ń s tw o  n i e  p r z e k a z a ł o  t y l e  w a ż r y c h  sp raw  a r b i t r a ż o w i ,  
co W ; B r y t a n j a ;  Co s i ę  t y c z y  r o z b r o j e n i a ,  t o  W; B r y t a n j a  u c z y n i ł a  
p r a w i e  w s z y s tk o ,  co j e s t  m ożl iw e  w t e j  d z i e d z i n i e .  N ie  t a r g u j ą c  
s i ę  z n i k im  po w i e l k i e j  w o j n i e ,  W . B r y t a n j a  z n i s z c z y ł a  w ie lk ą ^  
i l o ś ó  swych s t a t k ó w  w o je n n y c h .  N ie  n a l e ż y  z m n i e j s z a ń  w ag i  a n i  
zapom inaó  r z e c z y ,  k t ó r e  TBielka B r y t a n j a  d o k o n a ła .

THE MORNIMG POST z SO/ i . Kor* z Genewy p i s z e ,  że w k o ­
ł a c h  L i g i  N a r ;  uważa s i ę ,  że memorandum b r y t y j s k i e  j e s t ^ c e l o w e ,  
pon iew aż  z w rac a  uwagę na  pewne f a k t y , k t ó r e  n i e  mogą byc  u s u n i ę ­
t e  j e d y n i e  d r o g ą  ż y c z e ń ;

THE MANCHESTER GUARDIAN z 1 9 / 1 ; p i s z e ,  że  s e n s  m o ra ln y  
memorandum b r y t y j s k i e g o  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :  A r b i t r a ż  m usi  oyć 
o s i ą g a n y  s to p n io w o  i  L o ca rn o  j e s t  wzorem pak tó w  b e z p i e c z e ń s t w a
d l a  i n n y c h  m o c a r s tw ;

THE DAILY TELEGRAPH z 2 0 / l  . K o r • d y p l . p i s z e ,  ze w k o ł a c h  
d y p l o m a ty c z n y c h  memorandum a n g ; omawiane b y ł o  z w i e ik i o m  z a i n ­
t e r e s o w a n i e m  i  s p o t k a ł o  s i ę  z ogólnem uznan iem  ze w z g lęd u  na_ 
jeg o  p r o s t o l i n i j n o ś ć .  W k o ł a c h  zw olenników p r o t o k o ł u  g e n e w s k ie ­
go m u s i a ł o  ono wywołać r o z c z a r o w a n i e .  J o b e  o s t r z e ż e ń  b r y t y j s k i c h  
B e n esz  i  j e g o  k o l e d z y  b ę d ą  m u s i e l i  w yrzec  s i ę  d e f i n i t y w n i e  
w s z e l k i c h  i d e i ,  j a k i e  m o g l i  p o s i a d a ć  co do p ró b  w z n o w ie n ia  p r o ­
t o k o ł u  g e n e w s k ie g o .  Pod tym względem  memorandum a n g i e l s k i e  mo­
że o k a z a ć  s i ę  k o r z y s t n e *  gdyz z a p o b i e g n i e ^ n i e p o t r z e b n e j  s t r a c i e  
c z a s u ,  e n e r g j i  i  p i e n i ę d z y  p r z e z  K om is ję  B e z p i e c z e ń s t w a .

THE DAILY TELEGRAPH z 20/ i .  W a rS  *ws t - w s k a z u j e  n a  o g r o ­
mne z n a c z e n i e  memorandum ang .  u w a ż a ją c  za  n a j w a ż n i e j s z y  dokument 
o s t a t n i c h  l a t .  Dużą wago p r z y p i s u j e  r ó w n i e ż  ar t . a ł u z j i _memoran­
dum do f a k t u ,  i ż " ż a d n e  nowe t r a k t a t y  na  wzór  L o c a r n a  n i e  z o s t a ­
ł y  z a r e j e s t r o w a n o  w L id z e  N arodow."
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A u t o r  po dkro ś.:.a, ż o ■I s t r . i  s ;;a tu  p z a k t y c  zny p l a n  z d e f i -  
n i  żywnym ̂ o enem os iąąnu .ęe  i a  br zp:•. ec z e ń ś t w a  ■, i  p r z y p o m in a  p r z y — 
s ł o w i e ,  i z  " ł u t  p r a k t y k a  wort  j e s t  t y l e ,  co f u n t  t e o r i i ' * .

THE _ DA I LY _ HERALD z 20 / i . W a r t  i w s t  o om awi a  mera o rand  urn 
b r y t y j s k i e  1 p i s z e ,  że n i e  p r z y c z y n i  s i ę  ono ao u ł a t w i e n i a  
c i ę ż k i e g o  ż ą d a n i a  p o d k o m i s j i  b e z p i o c  z eń s tw a ;  P o t r ó j n i e  " n i e "  
ze _ s t r o n y  Ą ; .N r y t a n j i  w dużym s t o p n i u ,  j e ś l i  n i e  c a ł k o w i c i e  
u n i e m o ż l i w i  k o m i s j i  w y s u n i e c i e  p r o j e k t u ,  k t ó r y b y  u c z y n i ł  z a ­
dość  wymaganiom s z e r e g u  p a ń s tw  e u r o p e j s k i c h ;  Rok z e s z ł y  b y ł  
o s t r z e ż e n i e m ,  że  o i l e  wymaganiom tym n i e  b ę d z i e  u c z y n io n e  
z a d o ś ć ,  t o  w s z e l k i e  p r o j o k t y  pow ażne j  r e d u k c j i  z b r o j e ń  będ ą  
o d r z u c o n e .  Ii owa, d e k l a r a c j a  r z ą d u  to r y s ó w  ~ kończy  a u t o r  -  
n i e  p r z y s p i e s z y  k w e s t j i  r o z b r o j e n i a .

L ’ECHC DE PARIS z 2 2 / 1 . z a m ie s z c z a  a r t  " P e r t  iraaxa p . t .  
" A n g l j a  p o z o s t a w i a  s o b i e  w o lną  r ę k ę " . A u t o r  p i s z e  n a  w s t ę p i e  
że n i e  zwrócone d o s t a t e c z n e j  uwagi  n a  memorandum F o r e i g n  O f f i ­
ce do p . B e n e s z a ,  p r z e w o d n ic z ą c e g o  k o m i s j i  b e z p i e c z e ń s t w a .  Be­
n e s z  u s i ł u j e  o b e c n i e  u r z e c z y w i s t n i ć  sw o je  r o z k e g ł e  p r o j e k t y .  
C h c i a ł b y  on u o g ó l n i ć  i  u d o s k o n a l i ć  t r a k t a t y  l o c a r n e ń s k i e , 
u tw o r z y ć  typowy t r a k t a t  b e z p i e c z e ń s t w a  d l a  sy s te m u  p a ń s tw  
E u ro p y  ś r o d k o w e j ,  Europy b a ł k a ń s k i e j  i  E u ro p y  B a ł t y c k i e j , 
g d z i e  prawo m iędzynarodowe b y ł o b y  ś c i ś l e  s t o s o w a n e .  O b e cn ie  
B enesz  o t r z y m u je  memoranda od n i e k t ó r y c h  p a ń s tw .  S z w e c ja  i  
Norweg j a  o d p o w i e d z i a ł y  dosyć  p r z y c h y l n i e  n a  p y t a n i e  Benesza,.  
N a t o m i a s t  g r e c k i  m i n . s p r , z a g r . Iv l icha lokopu los  o ś w i a d c z y ł  bez 
o g ró d e k ,  że z r e a l i z o w a n i e  L o c a r n a  B a ł k a ń s k i e g o  j e s t  r z e c z ą  
n i e m o ż l i w ą .  A n g l j a  w obecnym memorandum w y p o w ie d z i a ł a  s i ę  
po r a z  p i e r w s z y  j a s n o  i  w y r a ź n i e  w s p r a w i e  b e z p i e c  z e ń s t w a  i  
a r b i t r a ż u .  N ie  można m ie ć  p r e t e n s y j  do A m g l j i  -  p i s z e  a u t o r  
w z a k o ń c z e n i u ,  że p r z y w o ł u j e  m a r z y c i e l i  do r z e c z y w i s t o ś c i .  
N a le ż y  j e d n a k  s t w i e r d z i ć ,  że w c z a s a c h  dawnych a l j a n s ó w  w ię ­
c e j  b y ło  s o l i d a r n o ś ć  i  m ię d z y n a r o d o w e j . O b i e t n i c e  b y ły  s k r o ­
m n i e j s z e ,  a l e  z a  t o  w w i ę k s z o ś c i  wypadków dotrzym yw ane .

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

DER TAG z 2 4 / l ; p o d a j e  u s t ę p y  p r z e m ó w i e n i a  Hugenb e r  o-a 
n a  z j e ź d z i e  n i e m i e c k c - n a r  dowej p a r t j i  ludow ej  w M i n s t e r z e .

.H ugenberg  m ów ił  o k o n s t y t u c j i  i  sp ra w a c h  g o s p o d a r c z y c h ,  Na­
r z e k a ł  n a  w sze chw ład ze  p a r l a m e n t u  i  wskazywał  n a  t e n  d z iw a c z ­
ny s t a n ,  j a k i  p a n u je  T R z eszy ,  że  p a r l a m e n t  R zeszy  n i e  ma n i c  
do m ó w ien ia  w B r u s a c h ,  k t ó r e  s t a n o w i ą  większr.ą c z ę ś ć  R zeszy  - 
W t a k i c h  w a r u n k a c h  p o l i t y k a  n i e m i e c k a  J e s t  wypadkową n i e o b l i ­
c z a l n y c h  i  zm iennych  m o ż l i w o ś c i , zarówno w P r u s a c h /  ' a k  i  
w R z e s z y .  J e s t  t o  r z e c z  n a j g o r s z a ,  jaka. może i s t n i e ć  w w i e l ­
k i  era p a ń s t w i e .  Mozaika  p a r  l a r .  en t a r  na  - mówił  Hugenb e rg  -  musi  
b yć  u s u n i ę t a ,  a  j e j  szczytom, j e s t  .a r t . 54 k t ó r y  c z y n i  k a ż d e  
m i n i s t e r s t w o  z o so b n a  o3p o w ie d z l a i n era p r z e d  p a r l a m e n te m .  Mówca 
w s k a z a ł ,  że t y l k o  wówczas n a s t ą p i ł a b y  j e d n o l i t o ś ć  w ł a d z ,  gdy­
by s t a n o w i s k o  prezyc<r_ba Rzeszy  z o s t a ł o  z ł ą c z o n e  z t a k i e m ż e '  s t a ­
n o w isk ie m  w_ P r u s a c h ,  Wzywa w końcu [ " p o l i t y k ę  n i e m i e c k ą  n i e  
o p i e r a ć  na. i l u z j a c h ' ,  l e c z  dążyć  d c  p:c ' ' n i e s i e n i a  g o s p o d a r k i  
o r a z  d o s t a r c z y ć  lud  nc śa i ^poży  wi er. i  a ' p r z e s t r z e n i  d l a  r o z w o ju .  ' 
Z a g r a n i c a  z ro z u m ie  niemoów wówczas, gdy  b ę d ą  domagać s i ę  c h l e -  
b a ,  p r z e s t r z e n i  i  w o l n o ś c i  d l a  n a r o d u  n i e m i e c k i e g o .
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BERLIHER TAGEBLATT z .23/1. zastanawia się, na.czom 
właściwie opiera si? rząd koalicyjny skoro ws^stkio
stronnictwa wchodzące do jego Ssiadu, są z 1 ^  ("ostro
lone. Mianowicie poseł Br.Cremer z _ pait - ^ ff)pnie Wy„ krytykował w parlamencie postępowanie rządu, a nas^ępn e _ 
stąpienie centrowca Guerarda wywołało °ałą bui.,*.^ f  ̂ wodu 
narodowi natomiast wprawdzie z innycn v,ẑ  ę « t v Tages- 
rzekomego krytycznego stanu rolnictwa /patrz Deutsche iagco 
zeitung/ nie kryją swego rozczarowania do obec.-ego rzy
mu dali wyraz na komisji budż.etowej * r,iDminnVn-nn'oćo~Autor zapytuje, że jeżeli nawo b niemiecko n a m  co
wi nie są z rządu zadowoleni> to właściwie kto go popiero..

BERUHER BOEHSEH-COURIER z _2 2 / 1 . pisze, że tylko 
wtajemniczeni wiedzieli, że w ostatnich aniach-konferencji 
kraiów Rzeszy i gabinet Marxa mało nie został rozbity. n-ało 
to miei^ce w chwili, gdy wniesiono rezolucję, ahy projektowana 
reforma us t roju RzesJ została całkowicie przekazana kraj om i 
Radzie- Państwa. Wówczas bowiempodniosł się minister ourciu. 
i oświadczył w imieniu swojem i Stresemanna, z e  n takim y 
padku składaj ą swoje portfele i zgłaszają wystąpienie part , 
z koalicji? Z trudnośćią dopiero udało się wydać o tern zada­
walający komunikat.

THE TIMES z Sl/l. Kor. z. B e r l i n a  omawiając uregulo­
wanie nieporozumienia, wynikłego pomiędzy Marxem i o egorwaL 
a?m pisse” że choci-aż usunięte nreporosum-c-
nie pomiędzy przywódcami, konflikt pomiędzy prawem 
skrzydłem partji centrum trwa nada^.

THE EIMES z 20/I. Kor- z Berlina omawiając nomina­
cję nowego ministra Reichswehry pisze, że nacjonaliści po­
czątkowo byli przeciwni nominacji gen- Groenera, jednakze, 
gdy prezydent Hfndenburg nalegał na nominację, m e  mają on- 
już nic do powiedzenia.

SYTUAO JA P01ITYCZE A W Z;S.R ;E .

.„1IETUVIS z 2l/l. w artiwst. p .t. "Sfinks rosy j ski '
omawia obszernie dążenia nowo utworzonych republik sowiee-- omawia od.., „ qje 0a wpływów mosxiewskich, a na-
kich do uniezdł ‘ Moskwy: oddzielenie się Polski i
wet do oddziele a ° ? autor - było pierwszym, etapem. Da­
le^ nastąpi^drug^ rtSp^oldzie?enie się Ukrainy,. Białorusi
i KaStażU? Wreszcie oSpalni e &o3kowa Azja i Syherja... Bzi- 1 kauKazu. wreo^o ^VQWr.flP.n oddzielenie się każdej z rs-

Y\'XUU i-1 ^ Ci a- j ^ ^---~

II SEC010 z 2l/l..pisze;, że komu się zdaje, że Stalin 
flAnrnuwki Rosi^ do normalnego życia kapitalistycznego, ni,en 
nie slponui!Ie'“m ż y k i " s ą  konserwatywni, ale konserwaty ts-_
ni rewolucji, która ich uczyniła posiaftag^amu. Co
„ • +_ ń n<-i+- H-n onrawa rowmcz sporna. OrgariZcion^ j j >

do łagodnego wygnania irocn-ego, u u. c ,
„JMleli oczekiwał
oh oo ni o r n w o luc •>w 7Cf?P ńoo-*- o; hherlzt





PRZEWÓZ B R O M  BO W EGIER;

THE DAILY TELEGRAPH 2 2 0 / l .  K e r . ^ f i y p l . p i s z e , z© oc-
m arenę p ad a tw  M .S n te n ty  w ^ ^ ® J ^ e | ? zi p ^ m a z e n i e  t a f l a ł  
S t  iG o th arfl m ia ł  oL .arak.tex J • 1 ^  vr p ^ s o ś c i
P r a e z  m i e s z ą  f
R a d y  L i g i ,  o u e  k w o s u j a  uo ^ 0 ^ 1  Q p > r p t a r z a  W m i ę d z y c z a s i e
a * 1 ^  J « 7 “ ł S j l £ a  p o a s t a k e  w f c j o h  
r z ą d y  p a a s u v  m . n n t e n t . ,  ^ z d i o i ^  >.„>1 o k u p i o n a  n . - e k o m e c z n i e

a ! a ą r z ą ^ a w ę £ i e L u ' e g o ? 0 i o ^  M * f  ę g i e r s k i c h  01tg a r i ? » j r i  i * « -  
a e n t y l t y L n l f h ?  M Óie k m i o w a ł y  ro.aac- potó«a*y « j . « » * o b o  
w ę g i e r s k ą  w n i e k t ć r y e h  g r a n i c z n y c ł i -  o k r ę g a c h  p a ń s t w  M . a n t e n o }  .

I S  P E T I I  P A E 1S I S H  z 1 9 A . z a m i e s z c z a  a r t . J u l i e n ' a ,
t w i e r d z i  ż e  w b r e w  w i a d o m o ś c i o m  z G e n e w y ,  i z  n o t a  p  - k t ó r y  t w i e r a z i ,  - o  wu y .  s ^ o ż o n a  w s e k r e t a r i a c i e

t o  p i e r w s z a  o k a z j a  d o  z a s t o s o w a n i a  p r z e z  i n s  t y  t a c  i ?  j e n - e * s i  l 
p r a w a  o i n w e s t y g a c  j  1 .  P r z y p u s z c z a ć  m o *  c.,  ;  R o t h e r m e r e
s p r a w y  n a s t r ę c z y  p e w n e  t r u d n o ś c i ,  n a ł a p a n i  o n o n s ^ c i e  Au a -
w y k a z a ł a ,  ż e ' w ę g r y  m o g ą  l i c z y ć  w r a z i e  c z e g o  .
g i d  i .  P r a g n ą c b y  n a l e ż a ł o  -  p i s z e  ^ t ° i  -  a b y  c z . o n ; c _ ^  ^
w i n t e r e s i e  p o k o j u  ~ n i e  u l e g l i  t  g  L-,n > 0 i v ć  k r e s  t a j n y m  z b r c -  
h a l i  s i ę  -  w y k o n u j ą c  s w ó j  o b o w i ą z e k  ~ p o l a j y f i  k i e - J J  ^  
j e n i o m ,  k t ó r y c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p o d ; ; r e .  i . x y  
d z i e n n i k i  n i e m i e c k i e ,  j a k  V o s s i s c h e  ^ e i o i n g  .

L'EOHO DE P A R I S  z 1 9 / 1 . P e r t i n a x  p i s z e ,  ż e  z a s t o s o w a ­
n i e  o r a w a  o i n w e s t y g a c j i  z. p o w o d u  w s t r z y m a n i a  t r a n s p o r t u  _

V e  n a p o t k a  n a  p e w n e  t r u d n o ś c i .  P o  p i e r w s z e  p r o c e d u r a
d o  W ę g i e r ,  n a p o t n a  . y  W e r s . 143 T r a k t . z T r i a n o n /  n i e  2 0 -

n i e ' - p r e c y z o w a n a !  M i n i s t r o w i e  w ę g i e r s c y  b ę d ą  s i ę  
s t a ł a  d o k ł a d n i e  . p  e  j  b r o n i l i , t a k ,  j a k  t o  j u ż  m i a ł o  m i e j -  
m e w ą t p l i w i e  e g e r n i c z n  ■ t a n 0 7 j i o n ą  w ó w c z a s  k o n t r o l ą .  ? o
s e e  w 1 . 19- 4 . w ^ » i ą z t  i o l o n e  z p r o w a d z e n i a  d o c h o d z e n i a ,
a  r u g i  e W ł o c h y  » • * * « }  z a d 6 ^  ec  t e g o  n a l e ż y ,  ż e  m o~  
k t ó r e  i c h  m o ż e  J ? J k n ą 6 .  J ^ e d n i c z ^ ^ - a w i ą z a ó  p e r t r a k t a c j e  p o -  
c a r  s t  w a  b  ę  a 4  u  s  1 1 o <> a . rJ i  < U]r> ad u  . k t  ó r y  b ę d z i e  uw a -
m i ę d z y  s t r o n a m i , a b y  c o p ^ y s Z ł o ś ( 5 ; W c y < * m 0 ż e  n a -
ż a n y  _ j a k o  p o w a ż n o .  s t a r a ł y  p r z e s z k o d z i e  t e m u ,  a b y
w e t  1 A n g _ j a  ;t ? / c i r ';'7 x fl »>.0 s ó w ,  c z y  n a l e ż y  z a s t o s o w a ć  p r a -  
R a d a  z d e c y d o w a n a  w z n a l e ż y  j e  p r o w a d z i ć .  M e w i a  d e m o
wo i n w e s t y g a c j 1 1  • j a k i  a p o a u  . | u k a r o S 2 t  3 a 3  s i ę  t a k
j e s z c z e  j e d n a k ,  c z y  r r a g a ,  
ł a t w o  z n i e c h ę c i ć .

„__ Ot 0Va „ 2 l / l - p i s z e  D r ; J . Kopećk y  o w ę g i e r s k i e j  
. . f o r m i e  r c S e l  w l r ą  L  n a l e c i c i e  S o  t a j n e £o r t r o j o n i a .

c a ł ą  s i ł i  n ap a d a ją  na r e f o m ?  r o l n ą ,  prceprowaezaną *
P  M o o ^ i e d n i c h  - p o n i e w a ż  p a r c e l o w a n a  z i e m i a  d o s t a j e  s , . ę  

t ^ M d n o ^ c i "  t u b y l c z e j ,  a  z a b i e r a n a  j e s t  w ę g i e r s k i m  a r y s t o k r a  
t Z  M t o m L s t  z u p e ł n i e  i n a c z e j  p o s t ę p u j ą  u  s i e b i e ,  h a  W ę -  
r ? z ć c h  z a b i e r a  s i ę  z i e m i ę  m n i e j s z y m  r o l n i k o m  a  o s a d z a ^ ę  n ~  
n i e  j  c z ł o n k ó w  o r g a n i z a c j i  ^  J t o
t a j n a  a r m  j a ,  g a y z  i c h  2 a d . n  ^  ^ ^ a r mj i .  Te k a d r y

S ^ r o V ^ a ^ o j s M  L e "

l l l t l ' b  l a M  °  A u t o r ^ k o h e z y , ° ż e ^  t  a k  w y g l s / 3a  p r a w d z i w e  o b l i c z e  b ę -  

g i o r ,
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PRAlIC JA, 1Ł00 HI , JU GO SŁAW JA.

THE TIMES z 20/liKoi. z Rzymu omawiając przyj aza no­
wego ambasadora Prancji do Włoch, pisze, żo prasa francuska 
i włoska uważają, że formalne rokowania rozpoczną się natyon- 
miast. Autor streszcza wywiad udzielony przez Mussolimogo 
"Paris soir" i zaznacza, żo o ile poglądy Mussolinicgo podane 
są w sposób-ścisły, to zdaje się wynikać, że różnico, między 
tymi padstwami nie powinny wywoływać wielkiego zaniepokojenia, 
Art; nie podaje ~ lecz wynika z niego, żo poważne różnice po­
siadają charakter raczej psychologiczny,

IL GlORNALE D 1 ITALIA z 21/1;nawiązując do przemówić- 
Ministra nia jugosłowiańskiego/^w którem wyraził się, że"Jugoslav/ja
Spr.Zagr. nie jest odosobniona ", pisze, "oznacza to,_ że w razie_ wojny 

Królestwo S.H.S. może liczyc na-sojusze militarne". W innym^ 
punkcie przemówienia Marinkowicz zapewnia, że istnieją specjal­
ne gwarancje dla Jugosławji poza ligą Nar. i one w odpowie­
dniej chwili dowiodą, że Jugosławja nie_jest ododobniona. 
y jakim stosunku są te zapewnienia do wielkich poklasków/ od­
dawanych Praneji? Jesteśmy tutaj wobec niepokojącego zagadnie­
nia: albo minister spraw zagranicznych interpretuje przesadnio 
pakt przyjaźni z Praneją, albo też potwierdza istnienie_paktu 
militarnego, który dopełnia pakt znany,pokojowy - w takim ra­
zie byłoby to zobowiązanie Prancji, któremu przeczą w Paryżu, 
ale go potwierdzają w Belgradzie. W każdym razie Marinkowicz 
jest upoważniony do.liczenia na pomoo Prancji. Oczekujemy dal­
szych, dokładniejszych wynurzeń.

DER TAG z 24/1.Kor. z Belgradu /Hans Troebst/ pisze, 
że skomplikowany i trudny charakter stosunków/ włosko—jugosło­
wiańskich ilustruje fakt, że obie strony nie odważyły się 
ani na wypowiedzenie ani odnowienie paktu przyjaźni. Znale­
ziono tymczasowo wyjście w ten sposób, żo tylko przedłużono 
ten pakt na 6 miesięcy. Ten termin,podkreśla autor,będzie roz­
strzygający dla ułożenia się stosunków na Bałkanach. Rozważa­
jąc sytuację autor dochodzi do przekonania, że obecnie wszyst­
kie atuty znajdują się w ręku Mussolinicgo, albowiem Jugosła- 
wja faktycznie jest odosobniona na Bałkanach* Jest ona także 
wewnętrznie osłabiona z powodu nieporozumień w Macedonji. Wło­
chy były widocznym wrogiem Ausirji, której rolę przejęła Jugo- 
aławja i zdaje się - nie zdaje sobie z tego sprawy. Obu naro­
dom grozi ta ostateczna ewentualność: walka albo zguba. to­
kiem świetle warto przyjrzeć się paktowi paryskiemu. Praneję 
pomawia autor, że podpisała go tylko po to, aby robić dobre 
interesa na dostawach broni, a.lbowiem nie byłaby skłonna po­
móc zbrojnie jugosłowianom. Rozstrzygający za o głos posiada 
tutaj Anglja, która widzi taki sam interes dla siebie w po­
wściąganiu Prancji na kontynencie jak i Włoch. Dlatego zwy­
cięstwo Prancji nad Włochami wywołałoby wojnę anglo-francuską.
W takich warunkach zrozumiałe są przyjazne oświadczenia Jugo­
sławji pod adresem Niemiec. Było to więc tragedją, ^że Niemcy 
związały się wówczas nierozerwalnie z Austrją; Dziś Austrja 
nazywa się Jugosławją - kończy autor - a nauka, jaką stąd na­
leży wyciągnąć, jest zupełnie jasna".

1 1 ERE N0UVELLE z 2l/l.zamieszcza art.Marinkowic za _ oma­
wiaj ący położenie mniejszości jugosł.we Włoszech.Zamieszkuj e tam 
600 tys.osób narodowości słowiańskiej, nie mające możności ani_ 
założenia szkoły z jęz.wykładowym ojczystym, ani czytania książek 
w języku serbskim czy słoweńskim. Wogóle rząd włoski zaoronił_ 
używania tych języków w mowie potocznej a osoby nauczające o zle­
ci1" jugosłowiańskie ich mowy ojczystej, oddawane są przez rząd 
faszystowski pod sąd. Ostatnio władze faszyst.zamknęły wszystkie 
instytucje finansowe i społeczne jugosłowiańskie.w Styrjx.Autor 

■*» v:Vo**°p . ^pk do tego odniosło Liga narodów;
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